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Protest Polski rozpatrzy liga narodów F ra n c u sK o -n iG ii i ie c l i ie  o fe r ty  p o ż y c z k o w e
dzie się na porządku dziennym o- d & a  b a n i t ó w  p o l s k i c h *
becnej sesji,^ to niewątpliwie poru- WARSZAWA, 11. 5. (wi.) Obie-
szy ją  min. Zaleski w toku ogólnej gały dziś w Warszawie pogłoski, że 
dyskusji. rząd niemiecki zaproponował ban-

WARSZAWA, 11. 5. (wł.) Wnie­
siona ostatnio przez ministra Sokala 
nota, w sprawie podwyżki ceł agrar 
nych przez Niemcy, ze względu na 
sprzeczność tej podwyżki z rozej- 
mem celnym, omawiana będzie na 
najbliższem posiedzeniu ligi naro­
dów.

Aczkolwiek sprawa ta  nie znaj-

PREZYD EN T R Z P IJ T E J  
na zjeździe budowlanym.

WARSZAWA, 11. 5. (wł.) Dziś 
odbyło się w sali rady miejskiej w 
Warszawie otwarcie zjazdu ochów  
murarsko - ciesielskich, pod prze­
wodnictwem pos. Snopczyós kiego.

Zjazd zaszczycił swą obecnością 
p. prezydent Rzplitej.

H IN D U SI ODM AW IAJĄ
PŁA C EN IA  PODATKÓW.

PESZEW AR, 11. 5. (wł.) 200
gmin indyjskich postanowiło odmó­
wić płacenia podatków władzom an­
gielskich, począwszy od bieżącego 
tygodnia.

CHÓR ŁO TEW SK I 
u prezydenta Rzeczypospolitej.

WARSZAWA, 11. 5. (wł.) p. pre­
zydent Rzplitej przyjął dziś na 
Zamku bawiący w stolicy łotewski 
chór reprezentacyjny z dyr. opery 
ryskiej p. Rejterem na czele.

Chór zaprodukował przed p. pre 
zydentem szereg pieśni łotewskich i 
innych.

ZA ODW IEDZINY CHOREGO 
OJCA W SOW IETACH.

Rekonstrukcja gabinetu angielskiego.
LONDYN, 11. 5. (PAT.) Zapo­

wiedziana w związku z zakończe­
niem prac komisji indyjskiej Simo­
na rekontrukcja rządu brytyjskiego 
obejmie nietylko, jak  dotychczas 
przewidywano, ministerjum kolonij 
i dominjów, które zamiast lorda
Passfielda objąć ma delegat Labour 
Party  w komisji indyjskiej H arts­
horn, lecz zatoczy szersze kręgi.

Również drugi delegat Labour 
P a rty  w indyjskiej komisji Simona, 
major Attlee, wejdzie do gabinetu i 
obejmie tekę m inistra górnictwa. 
Dotychczasowy minister górnictwa 
Ben Turner, który liczy lat 67 i nie 
cieszy się najlepszem zdrowiem, u- 
stąpi z tego stanowiska i odda tekę 
A ttlee‘owi.

Nadużycia na 10 miljonów marek
na szkodę kolei i poczty niemieckiej.

BERLIN, 11. 5. P rokurator w 
Blankenburgu nakazał aresztować 
dwuch naczelnych inżynierów firmy 
„Bema“ blankerburskiego towarzy­
stwa materjałów kolejowych.

Trzecio aresztowanie ma n astą­
pić w najbliższych godzinach. W ten 
sposób kończy się pierwszy okres 
dochodzenia, które od dwuch miesię­
cy prowadzi prokurator policji i de­
tektywi pryw atni w sprawie olbrzy

mich nadużyć, wynoszących ponad 
10 miljonów marek na szkodę kolei, 
poczty i szeregu firm prywatnych.

M. in. stwierdzono, że aresztowa 
ni inżynierowie w porozumieniu z 
urzędnikami kolejowymi wagonów 
nie naprawiali a za t,ó pobierali wy­
nagrodzenie. Pozatem znaleziono u 
nich formularze rachunków, które 
widocznie służyły do pobierania fik 
cyjnych należności.

Traktat handlowy polsko-rumuński.
Pomimo wyjazdu min. Popescu praca trwa

MOSKWA, 11. 5. Sąd okręgo- _______„ _„0___
wy w Mińsku^ skazał obywatela poi bydwoma delegacjami.

WARSZAWA, 11. 5. Rokowa­
nia handlowe polsko - rumuńskie 
posunęły się znacznie naprzód.

Przeważna część tekstu jest już 
opracowana i uzgodniona między o-

skiego, Jana  Szulmana, na 8 lat cięż 
kiego więzienia.

Jan  Szulman przyjechał do wsi 
Terechino celem odwiedzenia swego 
chorego ojca. We wsi Szulman zo­
stał aresztowany, oskarżony o szpie­
gostwo na rzecz Polski i postawio­
ny przed sąd miński.

Obecnie przewodniczący delega­
cji rumuńskiej p- Cezar Popescu wy 
jechał do Bukaresztu, celem ustale­
nia z rządem rumuńskim listy żądań 
stawek konwencyjnych ze strony

rumuńskiej.
P- Popescu powraca do W arsza­

wy w przyszły czwartek w ra i z 
kilkoma ekspertami. Do tego czasu 
zostanie opracowana również lista 
żądań stawek konwencyjnych ze 
strony polskiej. W ymiana tych list 
nastąpi w czwartek 15 bm.

Mimo wyjazdu przewodniczące­
go delegacji rumuńskiej prac nie 
przerwano.

ARESZTOW ANIE 
40 KRZYWOPRZYSIĘZCÓW

GDANSK, 11. 5. Policja gdańska 
wpadła na trop olbrzymiej aferv 
krzywoprzysięstwa. Dotychczas a- 
resztowano 30 osób, podejrzanych o 
krzywoprzysięstwo. Na podstawie 
zeznań aresztowanych policja ma za 
trzynlać jeszcze 10 osób.

Wszystkie nici prowadzą do skle­
pu rzeźniczego niejakiego Hilbranda 
którego żona do spółki z jednym z 
inspektorów podatkowych prowa­
dziła biuro pośredniczenia w dostar­
czaniu krzywoprzysięzców.

WYJAZD WICEMARSZAŁKA 
GLIWTCA 

do Stanów Zjednoczonych.,
WARSZAWA, 11. 5. Wicemar­

szałek senatu Gliwic wyjechał do 
Stanów Zjednoczonych.

Jak  wiadomo w swoim czasie p- 
Gliwic był radcą poselstwa w W a­
szyngtonie i posiada z owych cza­
sów bliskie stosunki ze sferami fi- 
•tansowemi Ameryki Półn.

Wobec tego, iż marszałek senatu 
p; Szymański bawi w Paryżu, funk­
cje urzędującego wicemarszałka se 
natu objął p. Hałuszczyński.

W Saksonii wypowiedziano pracę 150.000 robotników
Obawa zupełnego lokautu

BERLIN, 11. 3- (PAT) Związek 
pracodawców przemysłu m etalur­
gicznego w Saksonji ogłosił, iż 30 
czerwca r. b. wypowiada dotychcza­
sowe umowy zarobkowe okręgów fa 
brycznych: Drezno, Lipsk, Chemnitz 
i Zwikau, oraz Bautzen, domagając 
się od robotników zgody na redukcję 
płac.

Wypowiedzenie to jest wstępem 
do walk cennikowych w niemieckim 
przemyśle metalurgicznym, które

ZlOUi
'c K»uvł

Soza Saksonją obejmują W estfalję, 
fadrenję i Niemcy środkowe. Pod­

czas, gdy w przemyśle nadreńskim 
i westfalskim chodzi głównie o czas 
pracy, to w Saksonji spór toczy się 
o wysokość płac. W samej tylko 
Saksonji wypowiedzeniem umów 
dotkniętych zostaje 150.000 robotni­
ków O ileby robotnicy sascy wysu­
nęli ze swej strony nowe żądania, to 
konflikt może przybrać rozmiary, 
przypominające lokaut z r. 1928.

T Y S I Ą C E  C H O R Y C H
zaw dzięcza swe zdrow ie używ ając 

— zw yczaj skuteczne
nad-

ZIOŁA LECZNICZE
w edług przepisu  Of". irsed. ST# B R E Y E R A

(zatwierdzone przez Ministerstwo Zdrowia)
Nr. 1 skuteczne w chorobach piersiow ych Nr. 2 
s eum atycznych Nr. 3 żołądkow o - kiszkow ych 
Nr. 4 nerw ow ych Nr. 6 b łędnicy  Nr. 7 nerko­
wych oraz w chorobach serca, cukrzycy, nad- 
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W y tw ó r n ia  „ P  0  L H E R B A“ S p »  z  o . o . K r a k ó w - P o c t § & r z g ,
D okładny opis „JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE” w y sy ła  się  darmo.

kom polskim poważną pożyczkę, j a ­
ko rekompensatę za podwyżkę ceł 
agrarnych-

Sprawa ta  omawiana będzie mię 
dzy min. Curtiusem i min. Zalesiom 
w Genewie.

Jednocześnie koła francuskie, 
chcąc ubiec propozycję niemiecką 
zaofiarowały bankom polskim po­
życzkę półtora miljarda złotych.

W kołach rządowych propozycje 
te podobno nie są brane poważnie, 
ponieważ rząd uważa, że inicjatywa 
pożyczki powinna wyjść z kół han- 
kowych polskich.

B. B. N IE  K AN D YD U JE 
PONO W NIE W KOWLU.

WARSZAWA, 11. 5. (wł.> Prezy- 
djum klubu BB. zdecydowało wj co­
fać listę wyborczą w wyborach uzu 
pełniającycli w okręgu Kowel - - l . u  
bomla — Horochów, gdzie wybory 
wyznaczone zostały na dzień 14 lip- 
ca.

Rze2i)i£y nad morzem
N skiem ,

GDYNIA, 11. 5. Zjazd delegatów 
cechów rzeźnickich odbędzie się dni. 
18 bm. w Gdyni w sprawach zawo- 
dowyck. Omawiane będą kwest je  
eksportowe, sprawy zakładania skła 
dnie skór i odpadków przy rzeźniach 
a wreszcie kwestje podatkowe.

Uczestnicy zjazdu zapoznają się 
z urządzeniami eksportowemu i chło­
dnią nowowybudowaną, która w 
najbliższych dniach zostanie całko­
wicie uruchomione.

Chłodnia ta może pomieścić prze 
szło 700 wagonów towaru-

Wstrząsająca katastrofa
na wyścigach s a m o c h o d a c h

LONDYN, 11.5. Na rozpoczętych 
dziś na trakcie Brookland między­
narodowych zawodach samochodom 
wych wydarzyła się wstrząsająca 
katastrofa.

Podczas jednego z wyścigów 
starły  się ze sobą dwa samochody, 
jadące z szybkością około 140 kim. 
na godzinę.

Jeden z wozów rozbił się o bar.* 
jerę i wpadł między widzów.

W  wypadku zginęli na miejscu 
mechanik, jedna osoba z pośród pu­
bliczności i prowadzący wóz płk. 
Rabagliati. K ilka osób z pośród pu­
bliczności odniosło ciężkie obrażenia.

M ljonowa nadwyżka 
budżetowa w kw ie tnu

WARSZAWA, 11. 5. Budżet pań 
stwa w kwietniu r. b. został wyko­
nany z nadwyżką budżetową, wyno-* 
szącą 1.269.856 zł.

Rzeczywiste wydatki wyniosły 
kwotę 233,5 miljonów złotych, a do­
chody państwa wyniosły w kwietniu 
r. b. 234,7 miljonów złotych, w teni 
daniny publiczne i monopole pań­
stwowe 194 miljony złotych-

KURSY S A M  O C H O D O WE
I n ż .  K L E B E R

S O S N O W iŁ \_ ,  ul,  W r z s z a w s k a  22. 
BIELSKO-BIAŁA, u l .  N a d n i w k ą  5 ? .
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Anglja w roli „światowego policjanta”.
H istorja  się mści- Nieoględnie 

rzucone przez A nglję w pierw ­
szych dniach wojny, a tak  popu­
larne w następstw ie hasło walki 
„o wolność narodów ” żąda swej 
realizacji w praktyce. N a podsta 
wie tego hasła  niejedno ustęp­
stwo wymógł na Lloyd Georgeu 
Wilson w okresie konferencji 
wersalskiej. N a podstawie tego 
hasła niejeden k ra j kolonjalny 
brytyjskiego im perjum  od szere­
gu la t broczy krw ią, żądając wol 
ności i dla siebie.

Cokolwiekby się mówiło o 
im perjaliźm ie anglików, jeduo 
nie ulega dziś w ątpliw ści —  od 
zakończenia w ojny światowej, do 
tychczasowy stan  rzeczy im per­
jum  w yraźnie m a się ku  końcowi. 
Zam iast równorzędnego ryw ala 
morskiego —  Niemiec, W ielka 
B ry tan ja  stanęła po wojnie w obli 
czu stokroć groźniejszego konku 
ren ta  am erykańskiego.

Kolonje o ludności anglo ' sas 
kiej nietylko usam odzielniły się 
w postaci dominjów, lecz w yw iera 
ją  przemożny wpływ na zagranica 
ną politykę A nglji, m ajoryzując 
swą metropolję. Pozostały kolon­
je o ludności „kolorowej” , lecz i 
te albo nie przedstaw iają sobą 
wartości polityczno - gospodar­
czej, jak  A fryka  W schodnia lub 
Środkowa, wyspy M alajskie itp., 
albo też zbrojnie w yłam ują się z 
pod wpływów Londynu, jak  E- 
g ip t lub Indje. K lęska, poniesiona 
przez anglików w Szanghaju i 
K antonie, stanowi podburzający 
przykład dla m il jonowych rzesz 
„budzącej się A zji” .

W ypadki indyjskie nie są dla 
A nglji nowością. Od czasów po­
w stania sepojów w każdem nie­
m al dziesięcioleciu w ybuchały na 
wielkim półwyspie bun ty  i zamie 
gzld. Jeśli jednak dzisiejsze „n ie ­
posłuszeństwo cyw ilue”, a po w al­
kach ulicznych w Peszewarze za­
powiedź zbrojnego pow stania w 
Indjach  bardziej przykuw a uw a­
gę całego świata, dzieje się to w la 
śnie w związku z podjętem przez 
aglikow hasłem  w alki „o wol­
ność narodów ” . Spraw a nie by­
łaby tak skom plikowaną, gdyby 
pochód cłnndhiego „po sól” od­
byw ał się przed wojną.

Lecz obecne „nieposłuszeń­
stwo” hindusów staw ia Anglję w 
podwójnie trudnej sytuacji. Z je 
dnej strony nie da się w żadnym 
punkcie pogodzić idea wolności 
ludów z odmawianiem hindusom  
praw a do sam orządu, z zawiesze­
niem wolności słowa i prasy , z 
tłum ieniem  wszelkich przejawów 
ruchu  narodowego. Z drugiej zaś 
s trony  rząd W ielkiej B ry tan ji 
składa się z przedstawicieli labour 
party , k tórzy w m yśl w ytycz­
nych im perjalizm u brytyjskiego

bronić muszą władzy A ngji w In  
"djach..

Błędne koło polityki obecne­
go rządu angielskiego stw arza też 
niezrozumiałe zygzaki postępowa 
nia: zezwala się na.najostrzejszą 
agitację an ty b ry ty jską  w Indjach 
na  pochód Gandhiego „ po sól” , 
na  „nieposłuszeństwo cywilne” , a 
następnie, dopiero po m iesiącu od 
rozpoczęcia całej „ruchaw ki” , a' 
resztuje się przywódcę nacjonali­
stów.

Nie u lega wątpliwości, że tak-

SSSgl

65 miljonów złotych na tegoroczną akcją budowlaną
Prezes banku gospodarstwa krajowego, yen.

o planie rządowym.
Górecki

W związku z planem rządoAvym 
akcji kredytowo - budowlanej, na 
którą mają być obrócone wpływy z 
pierwszej premjowej pożyczki budo­
wlanej prezes B. G. K. gen. Roman 
Górecki udzielił informacyj, w jaki 
sposób będą uruchomione kredyty 
przez B. G. K. na ten cel.

— W roku bieżącym — oświad­
cza gen. Górecki — przewiduję na­
stępujące dotacje dla akcji kredyto­
wo - budowlanej: pozostałość z kon­
tyngentu na 1929 r- - 3.909.736,07 zł., 
na wykończenie budowli rozpoczę­
tych i uprzednio finansowanych — 
23 miljony zł., na nowe budowle — 
20.937-600 zł., z zakupu ubezpieczalni 
społecznych dla indywidualnych bu­
dowli — 12.299.100 zł., oraz z fundu­
szów własnych banku — 5.611-250 zł.

Razem więc przewidziane są kre­
dyty budowlane

na akcję tegoroczną 
w wysokości 65.757.686,07 zł.

Do końca czerwca rb. prawdopo­
dobnie cała suma 23 miljony zł. 
przeznaczona na wykończenie rpę \ 
poczętych budowli zostanie rozdzief-5 
łona tak aby wszystkie budowle u- 
przednio finansowane mogły być wy 
kończone w r. b.

Na nowe budowle dotychczas u- 
ruchomiłem niespełna

15 miljonów złotych, 
pozostałe zaś przeszło 5 miljonów 
zł. zostaną uruchomione do końca 
lipca r. b. Komitety rozbudowy zo­
stały o tem powiadomione, aby mo­
gły powziąć na czas odpowiednie u- 
chwały, co do rozdziału tych kwot.

— Zakłady ubezpieczeniowe ma­
ją  zakupić papiery pochodzące z kon 
wersji kredytów s-ótko termino­
wych z depozytu
państwowego funduszu budowla­

nego,
przez co zwiększą się możliwości

kredytowania indywidualnych budo 
wli spółdzielczych. W ten sposób 
preliminowana kwota wynosi 
12.299.000 zł., na poczet której BGK. 
przyznał już niemal na sumę 7 miljo 
nów zł- kredytów. Cała ta kwota 
zostanie napewno w roku bieżącym 
przebudowana.

O ile mi wiadomo, to z inicjaty­
wy min. praęy przewidziane są dal­
sze kwoty dla finansowania akcji 
budowlano - mieszkaniowej przez u- 
bezpieczenia społeczne.

Ustalony
5-letni plan akcji 

budowlanej w wysokości 125 miljo­
nów zł. będzie rozpoczęty w r. b., 
przyczem przewiduje się na ten cel 
zużycie kwoty 16.5 miljonów zł. W 
ten sposób suma rozporządzalna dla 
całości akcji kredytowo - budowla- 
nej wyniesie przeszło 82 miljony zł. 
w tym roku.

Muszę zwrócić ponadto uwagę 
na tak ważne wydarzenie, jakiem 
jest nowa premjowa pożyczka budo­
wlana emitowana w sumie 50 miljo­
nów''zł-, która wpłynie bez wątpie­
nia na znaczne ożywienie ruchu bu­
dowlanego.

Powyżej wymienione kwoty bez­
pośrednio wpłyną na ożywienie ru­
chu budowlanego i zmniejszenie bez 
robocia, jednak do ogólnej sumy 
przeznaczonej dla całości akcji kre­
dytowo - budowlanej w r. b. należy 
doliczyć 14 milj. zł., udzielonych 
uprzednio przez B. &• K. z włas­
nych funduszów

na poczet kontyngentu 
na państwowy fundusz budowlany 
oraz na zwrot lokat z banków pry- 
wmtnych, którą to sumę ministerjum 
skarbu zgodziło się przejąć — za­
kończył swe niezmiernie interesują­
ce wyiaśnienia p. prezes Górecki.

ty k a  postępowania w icekróla lo r  
da Irw ina  będzie nadal chwiejna, 
a  to  pod w yraźnym  wpływem 
rządu M acdonalda.

K onserw atyści angielscy nie 
ukryw ają  swej radości z tego po 
wodu, że obecne „aw antury  in­
dyjskie” w ynikły  za rządów la­
bour party . Lewica w parlam en­
cie jakby wody do ust nabrała- 
Jakżeby inaczej spraw a wygląda 
ła, gdyby laborzyści byli w opo­
zycji! Ileż in terpelacyj i ataków 
na rząd wychodziłoby z ław  nacjo 
nalistycznych! Dziś MacDonald 
zmuszony jest do kontynuow ania 
polityki P ittów , Gladstonów, 
D israelich dla sław y i potęgi U- 
nion Jacku.

W  społeczeństwie angielskiem 
modnem jest dziś pojęcie o roli 
W ielkiej B ry tan ji, jako światowe 
go „policjanta” , strzegącego po­
rządku, ładu  i  bezpieczeństwa na 
krańcach ku li ziemskiej. To sta­
nowisko pozwala naw et n a jb ar­
dziej lewicowym wolnościowemu 
ze spokojnem sum ieniem  uspra­
wiedliwiać represje anglików w 
Indjach.

„Gdybyśm y w ycofali się z pół 
w yspu hindustańskiego, pozosta­
w iając na łaskę losu 300 m iljo­
nów ludzi, podzielonych na wro­
gie szczepy, sekty, rasy , relig je t 
kasty, stw orzylibyśm y n ieustają ­
ce zarzewie wojny, w porów naniu 
z którem  B ałkany w ydaw ałyby 
się dziecinną zabawką. W  In d ­
jach panowałoby helium  omnium 
contra omnes, głód, mór, choro­
by, w znacznym stopniu prześci' 
gając  stan, jak i od szeregu la t 
istnieje w Chinach” .

T ak rozum uje przeciętny an­
glik. A  że rozum owania jego nie 
są pozbawione słuszności, dowo­
dzą tego w ystępow ania mahome­
tan  pod wodzą J in n ah a  i M ahome 
ta  A li lub parjasów  hinduskich, 
stanowczo potępiając akcję Gand­
hiego.

Tak więc ro la  „policjanta świa 
towego” przesłania przed angiel­
skim  socjalistą zasadę wolności lu 
dów. Je s t to zapowiedzią, że W iel 
ka  B ry tan ja  długo jeszcze pano­
wać będzie nad Indjam i. cokol­
wiekby tam  jeszcze zajść mogło.

L H.

h  mmA
MONTE CHRISTO.

291. — —  »*■*•
— Panie, wszak pisałeś do mnie, 

iż pragniesz wydać za mąż to 
dziecko ?

— Tak jest, — odpowiedział de 
Yillefort — i jest to niezłomne moje 
postanowienie. Córka moja wyjdzie 
za pana Franciszka d‘Epmay, któ­
rego jej na męża wybrałem.

— Jest to syn jenerała d:Epina,y 
jeżeli się nie mylę? — uzupełniła 
słowa de Villeforta margrabina — 
który należał do naszego stronnic­
twa, syn człowieka, zamordowane­
go przed powrotem Uzurpatora z 
Elby?

— Tak, pani.
— Czy nie odstręcza go związek 

z wnuczką Jakobina?
— O, są to stare dzieje — odpo­

wiedział de Yillefort — których 
dziś już nikt nie pamięta. Pan Fran 
ciszek d‘Epinay w chwili śmierci 
swego ojca był małem dzieckiem 
jeszcze, to też jestem pewien, iż przy 
poznaniu pana Noirtier — ujrzy go 
jeżeli nie z przyjemnością, to już 
bez odrazy z pewnością. — A zwią­
zek zamierzony jest bardzo pożąda­
ny dla obydwóch stron. Pan d‘Epi- 
nay przytem iest młodzieńcem ogól­

n e  szanowanym, nader miłego uspo 
sobienia i łubianym bardzo przez 
wszystkich.

— A więc w takim razie, — rze­
kła margrabina po paru chwilach 
namysłu — związek ten należałoby 
przyspieszyć, bo ja  niedługo już po- 
żyję.

— Ty, paui... Ty, droga babu­
niu!... zawołali jednocześnie de Yil­
lefort i Walentyna.

— Wiem dobrze, co mówię — 
odpowiedziała margrabina — należy 
się więc spieszyć, bo to biedne dzie­
cię niema przecież matki, niech 
więc choć babka ją pobłogosławi 
na nową <jrogę życia.

— Stanie się według życzenia 
pani — rzekł de Villefort — i to tym 
bardziej, iż jej życzenie, które zre­
sztą jest dla mnie .rozkazem, zga­
dza się w zupełności z mojem. Gdy 
więc pan d‘Epinay przybędzie tyl­
ko do Paryża...

— Kochana babuniu — ośmie­
liła się nakoniec przemówić Wa­
lentyna — czyż się godzi o weselu 
myśleć, gdy nas tak bardzo świeża 
okrywa jeszcze żałoba? Czyż twem 
pragnieniem może być istotnie, aże­
by związek ten pod tak smutnemi 
odbył się wróżbami?

— Moje dziecię, są te przeszkody 
urojone, powstałe w naszej imagi- 
nacji, naszem przeczuleniu jedynie. 
I  ja  brałam ślub przy śmiertolnom

łożu mej matki, a jednak bezsprzecz 
nie w pożyciu ze swym mężem nie 
byłam nieszczęśliwa.

— Po co się pani rozdrażnia nie­
potrzebnie tą bezustanną myślą o 
śmierci?

— Mówię wam, że umrę nieza­
długo- Otóż całem pragnieniem me­
go gasnącego życia jest to jedynie, 
bym mogła na przyszłym mężu mej 
wnuczki wymódz przysięgę, iż uczy 
ni mą wnuczkę szczęśliwą. A gdyby 
przysiągł i tej swej przysięgi nie 
dotrzymał — to z grobu powstanę, 
ażeby na nim wywrzeć mą zemstę.

— Pani, oddal od siebie myśli 
podobne, które dowodzą jak bardzo 
jesteś osłabiona — rzekł de Villefort 
surowo — umarli, gdy raz zstąpią 
do grobu, śpią w spokoju na wiecz­
ność już całą i z grobu nie powstają.

— A ja ci powiadam, mój panie, 
że się mylisz. Dziś w nocy duch mój 
już opuścił ciało i tylko się nad niem 
unosił w górze jeszcze. Spałam, 
oczy miałam zamknięte, a jednak

. widziałam jak jakiś duch, w ńałe 
szaty przybrany, wyszedł z pokoju 
pani de Villefort i do łoża mego się 
zbliżył. Dosłyszałam nawet dźwięk 
trąconej szklanki, na stoliczku przy 
mem łóżku stojącej.

— Byłaś pani w gorączce — rzekł 
de Villefort.

— To był sen tylko, babusiu dro­
g a ’— powiedziała Walentyna.

— Nie, to nie był sen, bo 
w tejże chwili wyciągnęłam rękę dc 
dzwonka, a na to poruszenie duch 
znikł, zaś zjawiła się pokojówka ze 
światłem.
— To był duch mojego męża, który 

przybył, ażeby zawezwać mnie do 
ża mógł przyjść do mnie, to i ja 
siebie,. Jeżeli więc duch mojego mę • 
będę mogła się zjawić równi eż na tej 
ziemi, ażeby stanąć w obronie mego 
jedynego już teraz na ziemi kocha­
nia, mej wnuczki.

— O, pani — rzekł de Villefort 
wzruszony mimowoli tym dowodem 
po za grób idącej miłości — nie pod 
dawaj się myślom tak bardzo ponu- 
rym- Będziesz z nami długo jeszcze 
żyła, będziesz czczona, kochana i 
szczęśliwa.

— Nie, nie nie!.... odpowiedziała 
głosem przejmującym margrabina—< 
pójdę do męża mego. Kiedy pan d‘E- 
pinay powraca?

— Spodziewamy się go lada chwi
la.

— To dobrze. Gdy przyjedzie, 
dajcie mi znać natychmiast, by nie 
tracić czasu, którego nie mamy zbyt) 
wiele. Chciałabym widzieć u siebie 
notarjusza, ażeby się upewnić, że ca 
ły mój i męża majątek dostanie się 
Walentynie.

c. d. a.
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RADIO.
W A R S Z A W A . !

Poniedziałek 12 maja.
11.30. PAT. Przegląd prasy Kraj.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Muzy 
ka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
15.00 Kom. gosp. 15.20. Kawalerja a mo 
toryzaeja armji. 15.45. Przegląd kom.
16.15. Program dla dzieci. O pisankach 
i  dyngusie. 16.45. Muzyka z płyt gra­
mof. 17.15. Lekcja jęz. frauo. 17.45. Muzy 
ka lekka 18.45. Rozmaitości. 19.10. 
Skrzynka poczt roln. 19.25. Pogawędki 
techniczne. 19.40. Prasowy Dziennik 
Radjowy 19.58. Sygnał czasu z Warsz. 
20.0. Program na dzień nast. 20.05. Poga  
danka muz. 20.30. Konc. międzynarodo­
wy z Budapesztu. 32.00. Feljecon Od­
wieczne dążenia. 22.1-5. Kom: meteor., po 
lic., sport. 22.25. Ostatnia Fala. 22.45. 
Ostatnie wiad. PAT. dla oddziałów 23.00 
Muzyka sal. z „Oazy“.

K A T O W I C E .
Poniedziałek 12 maja,

1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z płyt gramof. 16.00 Kom. 
Pol. Zrz. Gosp. Woj. SI. oraz kom. T. P.
16.15. Program dla dzieci z Wars?. 
16.45. Koncert z płyt gramof. 17.15. No­
wości radjowe. 17.45. Muz. lekka z War­
szawy. 18.45. Rozmaitości, program na 
dzień nast. 19.05. Codzienny odcinek 
powieściowy. 19.20. Intermezzo muz. 
19.30. Wiad. z gram. jęz, polskiego.
19.58. Sygnał czasu z Warsz. 20.00. Kom. 
Strażactwa Śl. 20.05. Z dziejów panowa 
nia nad morzem. 20.30. Koncert mię­
dzynarodowy z Budapesztu. 22.00 Felje- 
ton z Warsz. 22.15. Kom. meteor, z 
Warsz., program na dzień nast. 22.25. 
Ostatnie wiad. PAT. dla oddziałów z 
iWarsz. 23.00. Odczyt w jęz. ang. z cyklu 
wykł. w jęz. obcych dla naszych przy­
jaciół zagranicą p. t. „Polskie parki 
narodowe — Białowieża.

Kino „ P A L A Q E “ Kielce.
D ziś i dni następne. 
Najnowszy polski film!

„MASCOTTE"
W  rolach głów nych: N O R A  NEY  

—  i JERZY K O BU SZ. —

Dziś, w poniedziałek rozpo­
czyna w Krakowie obrady między­
narodowy kongres górników. Z 
wszystkich ośrodków węgłowych 
świata, nie wyłączając Ameryki, 
zjeżdża do grodu podwawelskiego 
kilkuset delegatów związków górni­
czych.

Zjazd jest tem liczniejszy, że w 
bieżącym roku przypada 40 roczni­
ca powstania „międzynarodówki 
górniczej", proklamowanej uroczyś­
cie w r. 1890 na pierwszym kongre­
sie, w Jolimont w Belgji.

Warunki pracy uległy w tym o~ 
kresie radykalnym zmianom. Czas 
pracy z 10 do 14 (!) godzin dzien­
nie, zredukowany nareszcie do 8, 
kurczy się stopniowo, poczynając 
od Anglji, do 7 i pół, 7, licząc czas 
pracy pod ziemią.

Górnicy zdobyli prawo zrzesza­
nia się, uzyskali szereg ubezpie­
czeń.

Cały ten okres jest jednem wiel 
kiem pasmem zdobyczy socjalnych. 
Górnik, ten najciężej pracujący ro­
botnik, pozbawiony promienia sło­
necznego, wdychający w płuca czar 
ny pył węglowy, przestał być pół 
człowiekiem, pół zwierzęciem robo-

czem. Zrzucił jarzmo niewoli ivęglo- 
wej. Dzisiejsze warunki pracy od­
biegły daleko od owych mrocznych 
chwil, kiedy, podczas, I  kongresu 
obrady delegatów dźwięczały na jed 
nostajną nutę skargi, a uchwalone 
rezolucje były jednym aktem oskar­
żenia •

Niewątpliwie to, czego w tem 40- 
leciu dokonano, nie wyczerpuje 
maksymalnego programu związków 
górniczych. W miarę osiągnięcia 
zdobyczy rosły — rzecz ludzka — 
dalsze wymagania. Proces ewolu­
cji nie jest jeszcze ukończony.

Dziś hasłem górniczym jest już 
nie 8, lecz 7 i pół godzinny dzień 
pracy. A przytem, jeśli program czy 
sto socjalny jest już bliski wyczer­
pania, na miejsce dawnych trosk 
powstały nowe, dziś kongresy robo­
tnicze radzą już i nad w lelkiem i pro 
blemami gospodarczeaii, z między­
narodowym układem węglowym na 
czele.

To też w rozwoju pracy między 
narodowego związku górniczego ju­
trzejszy kongres krakowski ważną 
odegrać może rolę. Zamknie okres 
pracy dotychczasowej i otworzy 
perspektywy na dalsze julro.

Ulgi taryfowe na przewóz złomu żelaznego.

Co wyświetlała kina:
Kino „Wawel** „O statnie przy­

gody Tarzana"

Ogólna.
(o.) Odszkodowanie za zabicie 

lub zranienie dla b. funkcjonarju- 
szów straży celnej. Na podstawie 
rozporządzenia prezydenta Rzeczy­
pospolitej o straży granicznej, mini­
ster skarbu wydał następujące zarzą 
dzenie

§ 1. Osoby, którym na zasadzie 
rozporządzenia prezydenta Rzeczy­
pospolitej o straży granicznej (Dz. 
U. R. P. Nr. 37 poz. 349) przysługu­
je prawo do jednorazowego odszko­
dowania, przewidzianego w art. 49 
powołanego rozporządzenia, win­
ny wnieść podania do komendy 
straży granicznej w terminie do dn. 
31 grudnia 1931 roku.

Wniesione po tym terminie po­
dania nie będą rozpatrywane-

§ 2. Podania winny zawierać szcze 
gółowe uzasadnienie żądania, ostat­
nie miejsce służbowe funkcjonarju- 
sza straży celnej, opis czynu kary­
godnego, popełnionego na jego oso­
bie, względnie z podaniem miejsca i 
czasu, oraz adresu osoby, ubiegają­
cej się o odszkodowanie.

Ponadto należy dołączyć do po­
dania dokumenty (świadectwa lekar 
skie, stwierdzające utratę całkowi­
tej zdolności do pracy wzgl. utratę 
życia poszkodowanego.

§ 3. Wypłata przyznanego od­
szkodowania nastąpi przez komendę 
straży granicznej lub inspektora o- 
kręgowego straży granicznej, w któ­
rego rejonie mieszka osoba ubiega­
jąca się o odszkodowanie.

§ 4. Roporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Dla naszego hurtownictwa żelaz­
nego bardzo ważną jest sprawa spe­
cjalnych ulg taryfowych na prze-- 
wóz złomu, gdyż ilość 70.000 tonu 
złomu, przewiezionego w okresie od 
1 października 1929 r. do 31 marca 
1930 r. każe przypuszczać, że w okre 
sie 12 miesięcy będzie niemożliwe 
kompletowanie kontyngentu 200.000 
tonn, stanowiącego minimum, które 
uprawnia do korzystania z refakcji 
przewozowej

Wobec tego związek hut, opiera­

jąc się na odnośnych postanowie­
niach ogólnych warunków stosowa­
nia taryf wyjątkowych, czyni w mi- 
nisterjum komunikacji starania o 
obniżenie wymaganego minimalnego 
kontyngentu, lub o przedłużenie prze 
pisanego terminu 12 miesięcznego.

Pomyślne rozstrzygnięcie tej spra 
wy miałoby duże znaczenie zarówno 
dla hutnictwa żelaznego, które prze­
chodzi obecnie kryzys, jak i dla wie­
lu innych związanych z hutnictwem 
Iziedzin.

Ile mieszkańcy Sosnowca wydają
na k in o tea try  rocznie?

Kino popularyzuje się i staje się 
niemal chlebem powszednim, liczba 
jego „konsumentów", jeżeli tak naz 
wać można stałych bywalców kina, 
rośnie z dnia na dzień.

W ostatnich latach mimo że po w 
stało na terenie Sosnowca kilka no­
wych kin sprzedaż biletów wzrasta 
wprost z zadziwiającą szybkością, o 
ezem świadczą niżej podane cyfry: 
W roku 1924 sprzedano 250.338 biletów

1925 „ 381.382 „
1926 „ 397.085 *
1927 „ 581.734 „
1928 „ 579.611 ,

ł 1929 „ 776.782

Przez porównanie tych cyfr widzi 
my, że w ciągu 6 lat sprzedaż bile­
tów więcej niż się potroiła, rok zaś 
1929 był rokiem szczególnej frek­

wencji w kinach.
Przybyło im bowiem około 10 ty­

sięcy nowych „konsumentów", a 
sprzedaż biletów zwiększyła się o 
200 tysięcy sztuk, czyli mniej wię­
cej o 280 tysięcy złotych.

Porównajmy teraz rok 1924 z 
rokiem 1929. W roku 1924 wydano 
na kina około 380 tys. złotych, zaś 
w 1929 r. miljou sto dwadzieścia 
tysięcy złotych. Największą frek­
wencją cieszą się Jdno-teatry pod­
czas miesięcy jesiennych i zimo­
wych, rekordowym jest zawsze gru 
dzień, podczas którego w ostatnim 
roku sprzedano biletów z górą za 
100 tys. złotych.

Dotychczas szerzące się dokoła 
bezrobocie na kino - teatry prawie 
że nie oddziaływało — zobaczymy co 
będzie dalej.

Kino

„Wawel"
w  Sieicu

obok kościo ła  
Tel. 7-65.

W yśw ietla  dziś i dni następne w ie lk i dram at serc,
—  w ielk iej m iłości i p ośw ięcen ia  w  film ie —

„Podwójne życie“
W  roli głów nej: P O L A  NEGRI.

C eny m iejsc zn iżone jak dawniej: B alkon 1.50, 1— 1.30, 
—  Ii —  1 zł., III -  70 gr —

W krótce: „N O C N A  T A K SÓ W K A " z H arry P eelem .

U WAGA 1 Kursy Szoferów Mechaników UWAGA!
Prowadzone przez dyplom ow anego f!z. m echanika Stanisław a Konopkę.

Kursy wyazkolają szoferów mechaników bez różnicy fachu od la t 18-tu w ten 
sposób że każdy słuchacz po nkończenin kursu umie doskonale przeprowadzić 
wszelką,reperację samochodu jak  również usuwać wszelkie defekty w drodze.

Celem naszym i ylówną zasadą jest dać swym słuchaczom gruntow ną naukę 
fachowo szoferską która niezb dnie jest potrzebna w celu o trzym anid  d o b re j p o sa d y .

Kursy posiadają swoje warsztaty we własnych budynkach w których słuchaez 
zostaje wyszkolony na dobrego fachowca. Opłata za kurs 150 zł. p łatne ratami.

Do nauki jazdy są różnego typu samochody, a jazda jest codziennie dla każdego 
słuchacza bezpłatna. B ezro b o tn i m ają  u.gi.
Zapisy codziennie od 9-ej rano do 9 ej wieczór. Kurs obniżony o 20% ZAfłZĄD

Ważne dla mieszkańców Kelc i okolic!
Do dnia 10 m aja w szelk ich  inform acji tyczących  się  m a­

szyn pończoszniczych  „K ekord”, udziela  Piotr Taborek, 
K ielce Baranówek, P rzedm ieście nr. 17

(o) Starania wierzycieli rosyjskich 
tow. ubezpieczeniowych. Czynności 
związane z likwidacją majątków by­
łych rosyjskich towarzystw ibezpie* 
czeniowych są już na ukończeniu.

Przerachowanie zgłoszonych polis 
ibezpieczeniowych ukończone bę­
dzie w połowie lipca.

Obecnie przystąpiono do sprzeda­
ży domów, stanowiących majątek 

nieruchomy towarzystw.
Ponieważ jednak konjunktura na 

przedaż domów nie jest odpowied­
nia, grono wierzycieli likwidowa­
nych towarzystw podjęło starania o 
> droczenie sprzedaży aż do czasu po- 
epszenia się konjunktury.

(o) Skrzyżowania dróg publicz­
nych z torami kolejowemi. Skrzy­
żowania dróg publicznych z koleja­
mi, przeważnie w jednym poziomie, 
tworzą nietylko przeszkody, lecz i 
niebezpieczeństwa dla ruchu kołowe 
go, które trzeba stopniowo usuwać. 
Skrzyżowania te bowiem w całym 
szeregu wypadków nie posiadają 
zapór, a zarząd kolejowy ma obo­
wiązek usunąć niebezpieczeństwo, 
spowodowane skrzyżowaniem, w u- 
stalonej kolejności, lub przebudo­
wać skrzyżowania na dwupoziomo­
we i zastąpić wiaduktami tam, gdzie 
wzmożony ruch tego wymaga.

Ministerjum robót publicznych, 
celem uzgodnienia kolejności, wyda­
ło dyrekcjom robót publicznych za­
rządzenie, aby opracowały zestawie­
nie przejazdÓAv niestrzeżonych, wy­
magających zaliczenia do strzeżo­
nych i przejazdów, wymagających 
przebudowy na dwupoziomowe.

Program ten ma być ułożony we­
dług kolejności chronologicznej w 
zależności od obecnego stanu i 
przewidywań rozwoju ruchu.

(o) Przymusowe leczenie raka. 
Departament służby zdrowia mini- 
terjum spraw wewnętrznych opraco 
wał projekt ustawy, wprowadzają­
cej przymus zgłaszania i leczenia 
najstraszliwszej choroby świata — 
raka.

O każdym wypadku raka lekarz 
lub inna osoba, mają obowiązek za­
wiadomić władze sanitarne. Władze 
te zarządzają natychmiastowy wy­
wiad i kierują chorego na badania-

Jeżeli władze stwierdzą, że pozo­
stawanie chorego w otoczeniu zdro­
wych jest ze względu na stan choro­
by niedopuszczalne, umieszczają na­
tychmiast chorego w odpowiednim 
szpitalu.

Ustawa przewiduje obowiązek za 
kładania szpitali dla rakowatych, ze 
zwalając w tym celu powiatom na 
łączenie się w związki.

Z Kielc.
W stan spoczynku. Starosta po­

wiatowy, we Włoszczowej, p. Zyg­
munt Kotłubaj przeniesiony został 
w stan spoczynku.

Z Zagłębia.
Z życia iegji mocarstwowej w Za 

;łębiu Dąbrowskiem. W lokalu w bis 
nym w Sosnowcu ul. 1 maja 14 odby 
ô  się zebranie organizacyjne człon­
ków L. M. z następującym porząd 
kiem dziennym. Przemówienie dele­

gata; wybór tymczasowego komite­
tu wykonawczego; sprawa bezrobo- 
:ia; wybór instruktorów P. W- i W. 
J\ i wolne wnioski.

Delegat L. M. Józef Marlicki za 
ooznał zebranych z treścią regulami­
nu ramowego i z ideologją legji mo­
carstwowej. Wybrano tymczasowy 
komitet wykonawczy w osobach: Jó 
zef Marlicki jako przewodniczący, 
Łabędzki Stanisław jako sekretarz. 
Jerzy Strzałkowski, Ziółkowski, 
Młynarczyk i Piotrowski jako ase 
sorowie. Sprawa bezrobocia ograni­
czyła się do zarejestrowania człon­
ków bezrobocia.

Jako instruktorzy P. W. i W. F. 
zostali wybrani Zygmunt Puz, Józef 
Marlicki, Zdzisław Ziębacz, Kazi 
mierz Skiba, Bastrzyk, Dadeko i 
Ziółko. Wolnych wniosków nie zgła­
szano.

Nie płacz dziecko!
PUDER, MYDŁO t KREM

Be b e  Szofmana
są wszędzie do nabveia.
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Połowa losów wygrywa! —
Ceny losów: Cały Zł. 4 0 .—. Połówka Zł. 20 .—. Ćwiartka Zł. 10.—

LOSY POLECA najszczęśliwsza kolektura —

J O Z E F A  H L A W S K I E 6 0 iS T S
— I je

B Ę D Z IN , M a ła c h o w sk ie g o  1 i 24  
D Ą B R O W A  G Ó R N ., j go  M aja 4 i 14 
Z w W IfcR C iE , P a d e r e w sk ie g o  •

oddziały: —
C ZE ! ,A D Ź , R y n e k  Ó 
G R O D Z IE C , B ę d z iń sk a , d om  G o d e c k ie g o  
S Z O P IE iN lC E -R oźd zień , M ar P iłsu d sk ie g o  45.

Zamówienia listowne uskuteczniamy bezzwłocz de.

N U T " T -

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa z o o
=  W Ł A S N E  B O C Z N I C E  K O L E J O W E

Hurtowa 1 detaliczna sprzedaż:
Naj ańsze źródło zakupów dla kółek roinicz. przemysłu budowl. i fabr.

BĘDZIN, ul. Kościuszki —
T elefony: Nr. Nr. 6 5 5 ,  7 5 1 , 6 2 4 .

M A G A Z Y N Y
narzędzi rolniczych, żelaza, materiałów ogniotrwałych — 
budowlanych; smoła, papa cement, gwoździe i t. d . -----

Oferty na żądanie. D ługoterm inow e kredyty

„Dzień matki“. Piękna, idea 
obchodu co roku „Dnia M atki“, zaini 
cjowana przed kilku laty przez udo 
dzież polskiego czerwonego krzyża 
i w tym roku znajdzie wyraz w 
świecie, które urządza ta  organiza­
cja w ostatnią niedzielę m aja t. j. 
dnia 25 b. m.

Na terenie kół młodzieży P. C. 
K. w całej Polsce członkowie tej o r­
ganizacji przygotowują uroczystoś­
ci, które będą m anifestacją _ uczuć 
dziatwy do matki, wdzięczności dzie 
cięcej za poświęcenie i miłość macie 
rzyńską- Pozatem koła młodzieży P. 
C. K. urządzą akademje ku czci mat 
ki.

Kino-teatr „ U C I E C H A ‘ 
> Dąbrowa G órnicza, 3 -g o  M aja 14,

S ob ota  10, 11 i 12 m aja  1930 r. 
Junacki i rycersk i

DOUGLAS FAIRBANKS
—  w  n a jp ię k n ie jsz y m  film ie  pt, —

, Żelazna maska"

Pościg taksówki za pociągiem
z pozostawionem w wagonie, dzieckiem.

Sen wielkich ludzi.
Napoleon, jak wiadomo, sypiał 

zaledwie cztery godziny na dobę. 
My, zwykli śmiertelnicy, przesypia­
my przeciętnie 8 godzin, spędzając 
w ten sposób jedną trzecią część ży 
cia w łóżku. Pocieszmy się tem. że 
i wielcy ludzie współcześni sypiają 
po 8 i więcej godzin, ale zato jakże 
wydajnie pracują za dnia. Napoleon 
przemysłu, Ford, sądzi, że skracał­
by raczej swoje życie, gdyby nie sy­
piał 9 godzin. Znany pisarz, Wells, 
jest śpiochem i twierdzi, że im dłu­
żej śpi, tem lepiej się czuje. Wielki 
wynalazca, ojciec radjofonji współ­
czesnej, Marconi twierazt, że długi 
sen dodaje mu energji i znakomicie 
wpływa na pobudzanie inicjatywy 
5 zwiększenie wydajności pracy.

Możemy tedy z ezystem sumie­
niem wylegiwać się 8 godzin, skoro 
genjalny ujarzmiciel fal eteru i 
twórca niezwykłych ekradyn, głośni 
ków i tylu innych wynalazków w ra 
djofonji zaleca wszystkim pracują­
cym umysłowo — długi sen.

Żona polaka zamieszkałego w 
Charbinie, p- M arja Labińska, sama 
narodowości angielskiej, zajechała 
na dworzec Główny w Warszawie 

pociągiem pośpiesznym
z Berlina,, JSlię zatrzypaujiję M ~
mierzała dotrzeć w tym sahiyui wa­
gonie sypialnym do stacji Niegore- 
łoje, by tam przesiąść się do pociągu 
idącego na Wschód.

— Ja k  długo będziemy stali — 
zagadnęła pani Labińska kondukto­
ra  wagonów sypialnych-

— Jeszcze koło kwadransa. 
Pozostawiwszy w przedziale

6-miesięcznego syna pasażerka wy­
siadła z dwojgiem starszych dzieci 
i udała się do bufetu na herbatę.

Mijały minuty. Nagle pani La­
bińska dowiedziała się z przeraże­
niem od kelnera, że pociąg 

przed chwilą odszedł.
W bufecie zrobiło się zamiesza­

nie. Rozpacza jącą matkę obstąpili

pasażerowie, przybiegł policjant, a 
przewodnik międzynarodowego to­
warzystwa wagonów sypialnych, p. 
Mikołaj Kowarski

zaczął wypytywać 
panią Labińską po angielsku. Zmiar 
kowawszy, ze pociągiem odjechało 
niemowlę, ulokował niewiastę wraz 
z dwojgiem dzieci w taksówce, sam 
siadł obok szofera i polecił pędzić 

na dworzec Gdański.
Ponieważ pociąg na szlaku obwo 

dowym warszawskim zużywa 18 mi­
nut, taksówka mimo dwukrotnego 
zatrzymywania jej przez policję na 
ulicy Bielańskiej i na Nalewkach, 
stanęła przed dworcem Gdańskim 

na dwie minuty przed 
odjazdem pociągu.

Uszczęśliwiona pani Labińska 
wręczyła szoferowi 20 dolarów, a pa 
na Kowarskiego pocałowała w oba 
policzki.

Romantyczne dzieje kolekcji brylantów
Wróciły w  nieoczekiwany sposób  do właścicielki.

ku, pojechali do Londynu i dzięki 
dokładnym planom sytuacyjnym, 
wręczonym przez Lorringa, rozbili 
skarbiec i klejnoty zabrali.

Lady Belloc, wdowa po londyń­
skim miljonerze i zbieraczu brylan­
tów odziedziczyła po mężu przepysz 
ną

kolekcję precjozów, 
jedną z najpiękniejszych na świecie, 
a przedstawiających wprost nieobli­
czalną wartość.

Razu pewnego znany miljoner z 
San Francisco Lorring, będący sam 
zapalonym kolekcjonerem drogich 
kamieni, przybył do Londynu, by o- 
bejrzeć zbiory lady Belloc. Zachwy­
cony niemi, pochłaniał formalnie 
wzrokiem cenne kamienie i nie 
mógł się oderwać od tego widoku. 
Wreszcie ofiarował właścicielce 

olbrzymie sumy 
za ich odstąpienie. Spotkawszy się 
z odmową, wrócił do San Francisco, 
lecz postanowił przedmiot swych 
pożądań zdobyć za każdą cenę. choć­
by za cenę — zbrodni!

Najął mianowicie trzech n a ji^ e z  
niejszych kasiarzy amerykańskich i 
ofiarował im

ćwierć miljona dolarów, 
jeśli podejmą się pojechać do Lon­
dynu i drogą włamania zd » >y<* ko­
lekcję lady Belloc. Włamywacze 
otrzymawszy 50 tys- dolarów zadat-

Wróciwszy z niemi szczęśliwie 
do Ameryki, dowiedzieli się ze zdu­
mieniem, że ich mocodawca Lorring 
zmarł (widocznie ze wzruszenia) na 
parę godzin przed przybyciem o- 
krętu.

Nie mając nadziei spieniężenia 
tak znanej kolekcji, włamywacze 
odesłali ją  do rąk  właścicielki-

Kino „C zw artak Kielce
D z iś  i w  d n i n a stę p n e  

Wspaniale arcydzieło filmowe!

„ O f i a r n a  N o c “
W  ro lach  gł.: M A R Y  D U N C A N ,  
C H A R L E S  F A R R E L  i I W A N  

—  L IN Ó W . —

DUObNE OGŁOSZENIA

HIS Kupno i przedaz. fis-
SPRZED A M  dom drew niany  w Zag- 
nancku, wieś B artków , Kazimier?. Sta-
niec. Cena przystępna.  _
SPRZED A M  dom drew niany  w Zag­
nańsku, wieś B artków , K azim iery  S ta ­
nięć. Cena przystępna.
DO sprzedania samochód „Min er w a“ w, 
dobrym  stanie. W iadom ość: Bank Rze- 
m ieślniczo - K upiecki, Zawiercie,
DW A place 600 i 172 sążni rosyjskich  
w Sosnowcu Pogoni do sprzedania. W ia 
domośe: Sosnowiec - Pogoń, Górnicza 
20. U rgacz S tefan  i H a jd u k i W ielkie, 
K rakow ska 85, tel. 12-82. K. M akarski.
SPRZEDAM  auto 4-ro osobowe 
„Ford", N iwka, ul. Szosowa 1. 88. J.-
W acowski. ______________
OK A ZY JN IE  do sprzedania fo rtep ian , 
cena 600 zł. W iadom ość w adm in i­
strac ji. ..................................  —_______
ROW ERY — znakom ite, niezawodne i 
gw arantow ane na  3 la ta , polecam y na 
długoterm inow e spłaty . D /l. EMO M. 
Okoń, W arszaw a, Z ielna 11, telelon 
121-66. Żądajcie bezpłatnych r-ennikow.

POSADY i PRACE

UW AGA KANDYDACI NA K IE R O W ­
CÓW SAMOCHODOWYCH! K ursy  
Inżyn iera  K lebera szkolą na zdolnych 
szoferów - m echaników. W łasne w ar­
sztaty. Nowe sześciocylindrowe sam o­
chody D ługoterm inow e sp ła ty  ratam i. 
Zapisy codziennie. Sosnowiec, W arszaw  
ska 22. Zaw iercie, 3-go M aja 21. Bielsko 
B iała. Nad N iw ką 52.

ggggj Zgubione dokum enty g j |g j |

K E JN E  A leksander zgubił dowód oso 
Listy w ydany przez S tarostw o Będzin.
F IJA Ł K O W S K I Ignacy  zgubił 
żeczkę wojskową w ydaną przez 
U. Będzin.

ksią- 
P. K

ms (I O 2  N E. HU
ODDAM n a  własnose dziewczynkę o ty 
godniową, niechrzczoną. Zgłoszenia lub 
adresy  składać w adm in is trac ji pod
„Dziewczynka"._____    .
L IC Y TA C JA  w Sosnowieckim Lom­
bardzie P ry w atn y m  rozpocznie się 15 
m aja  godz. 10 rano.

TRU D N E ZADANIE.
Profesor m atem atyk i spotyka swego 

kolege profesora fizyki.
 Dobrze, że ciebie spotykam , chcia

Jem ci zadać py tan ie  z fizyki...
— Czy to coś ciekaw ego V _
— Nie wiem, czy ci sie uda  je  roz­

wiązać.
— Zaciekawiasz mnie...
— Ja k  to wytłum aczyć, że do pu­

stych głów n a jtru d n ie j coś wlać...”

W v d a w c e: H e le n a  M n osiorsk a . D ruk. „E xp resu  Z a g łę b ia "  S o sn o w ie c , ul. T e a tr a ln a  1 tel. 4 -9 1


